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arszawski wy- 
chędzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a "nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z p ua igo 
dni poświątecznych, dodatki po- 
ranne, 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó- 
wnego. 

Oddzielna przedpłata na doe 
datek poranny przyjmowaną być 
nie może. 


i$; ojciecha- B. ó 
Piątek Fidelisa Męcz. Zachód 
Sobota: Marka Ewang. 

Niedzielą; ~ Marcelina Mecz. Przybyło „ 


RALENDARZ. 


miona słowiańskie: Dzis Wojciecha św.; jutro Jerzego Św» 
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych, (Krak. 
Przedm. M 15—od N datek do 5-ej po południu.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. otel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej 
wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat N 56—od 10-ej rano do 7'/, wieczorem.) — Wy- 
sę: rób i wzorów przemysłu fabrycznego i ekodajolnicge” 
(Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krakowsk,- 
wa: N aan 10-ej road s faz ej 1 cH 
bezpłatne.) — stawa etnograficzna, złożona z przi 
okktów. p Ty wikdacych przez p. Leop olda Janikowskiego 
z południowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum przemy 
słu i rolnictwa na Krak.-Frzedm. N 66—od 10-ej rano do 8-ej 
po południu.) ; 
dczyty: Na dochód "Towarzystwa osad rolnych i przytuł- 
ków rzemieślniczych odczyt dra T. Herynga „O przycz nach 
aa łucnych 1 ich zapobieganiu*. (Sala ratuszowa— wie- 


Letni: dziś „Niema z Portici” ; jutro ostatnie przed- 
stawienie trupy ruśskiej: „Tatjana Repina”; — Rozmaibo- 
ści: dziś „Partja pikiety“, „Pożar w klasztorze” i apka ma 
ny Marji Micińskiej), „Przez wdzięczność“, oraz „Łapka na 
myszy“; jutro „Honor“; — Nowy: dziś „Zemsta nietoperza”; H 
Jakos j ubileusz“ (1-szy raz), oraz „Paziowie*. (7!/ą wieczo- 


M zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
gey kry neo O w kasie lomhardn do rozdania x 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 10817 rs, 49 kop. 
życzki wydawane będą tylko od godz. 9-ej rano do 12-ej w D 
ładnie. Wykup i prolongata uskutecznia się od godz, 9-ej ra- 


no do 1-ej pop południu.) 


"Teatry: 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iż ministe- 
jum sprawiedliwości opracowało nowy projekt, ty- 
czący się pewnych szczegółów proceduralnych 

w sprawach spadkowych. 

= Ze względu na często wynikające nieporozu- 
mienia, co do przyjmowania banknotów dawniejsze- 
go stempla przypominamy, iż banknoty te wycofane 
zostaną z obiegu dopiero z d. 13-ym stycznia 1893-go 
r. a zatem do d. 12-go tegoż miesiąca i roku będą 
Ja oł pacs ve a a e Ea r paikea Aea WOA a ffa | pod przez wszystkie kasy rządowe. 


NA ZŁAMANIE „KARKU. 


POWIEŚĆ 
Adolfa Bypażińwkiwe 


ay ii ciąg.) 

— Środkiem przez wieś bieży droga, nad drogą 

chałupy z sadami, z obejściem, z żórawiami. Na 
ierwszej chałupie od Rypina gniazdo bocianie... 
Ozekajże, czyjaż to chałupa? 

—. Bartka Okrasy. 

'— A druga, czyja? 

— Franka Lodnickiego. 

— Trzecia z eż była moja, tam się urodziłem; 
ale t tam nie umrę.. 

Oni tak oba rozmawiają, a ludzie się schodzą, ob- 
stępują ich dokoła i nasłachują. 

— Po jednej stronie za chułupami pola — mówił 
dalej Kobylak — jakie to tam żyto, mój Boże!.. Za 
polami las: grabina śliczności, brzezina, znajdzie się 
1 dąbek, sosenkal... Z drugiej strony, nad rzeczką, 
ogrody: bób, kartofle, rzepa, kukurydza, mak; czasem 
is? łonecznik. Za ogrodami, za rzeką, pastwisko wcho- 
dzi klinem między łąki: co oni za bydełko mają! Pa- 
miętasz ty krowy Nawrota, co je ta głucha Hanka 

asała?.. Ee, koniki jedyne, to juź miał Szymek 

Uleparski, dwie siwe kobyły, eo rok źrebne!... Jednę ! 
mü ukradli, mój Boże! Ale w rok potem odbił zło- 
dziejowi na jarmarku... Jak się:to tam latem sypia- 
ło' na łące pod kopka siana!... Idę j ja sobie raz w no” 
cy na łąkę, zasnąłem twardo, a we” Śnie mi się wi- 
działo, że „złodzieje jedną kopę po drugiej kradną; 
ocknąłem się: słonso wschodziło, opary, JA ak gk 
szmaty, szły precz ku rzece,. bociek już gonił ne 3 
gich nogach za żabami; spoglądam: ode wsi idą rzę 
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WARSZAWSKI. 


Dodatek: POr- 


Wysokość wody na Wiśle Lis 4 rali 7, 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 59 


OZIO R. | CEA EO mn D SC  __ 7288 0_ 
Redakcja Administracja i Drukarnia: Flac Teatralny nr, 9, — Telefon Redakcji nr. 268. — 


Dnia Il (23) kwietnia 1891 r. 

OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersz 
karnontowy. albo jego ' miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 


Nok apa 20 kop. 
ologja: «<a jeden wiersz 


a” „Zwyczajne i małe ogłosze: 
kach porannych nie 
meke się. 
Ogłoszenia i prenumeratę 
sPRb kantor codziennie od 
ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziale i święta od 10 do 1 z poł. 


Poniedział: Teofila Pisk, 
torek: Witalisa M. 

Środa: Piotra Męcz. 

Czwartek: Katarzyny P. 


Telefon Administr. 547. 
AE 
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= Zarząd:kąpielowy w Ciechocinku podaje do | Post 


wiadomości, 12 w r. b. przybył k do Ci 
ybyłym na kurację do Cie 
chocinka izraelitom, za któr wą płacić e dozory 
bóżnicze, kąpiele udzielane będą jedynie wtedy, gdy 
należność za nie z góry uiszezoną zostanie. 


| = Ze względu na bezpieczną komunikację pies 

| oraz celem zapobieżenia nieszczęśliwym p Aa 

| jakie zdarzają się z robotnikami, pracującymi przy | 
budowie lub odnowieniu domów. polecono, jak dono- 

si Gazeta policyjna, rozciągnąć nadzór, aby niedo- 

konywano jednocześnie zewnętrznego odnawiania 

dwóch domów położonych naprzeciwko siebie; 2) 


| aby rusztowania były urządzone mocno i z dobrego | 


materjału; 3) aby boki ruchomych rusztowań z de- | 
sek i drabin zaopatrzono w gęste siatki sznurowe; 
4) aby w czasie reparacji dachów, robotnicy byli | 
opasywani stosoy wnej długości i grubości mocnym 

sznurem, przymocowanym do ko.nina lub i innej nie- 
ruchomej. części budowli; 5) aby chodniki w tych | 
miejscach,- gdzie odnawiają się domy i reperują da- 
chy zastawiano zagrodami bezwarunkowo na calej | 
szerokości aż do rynsztoków; podczas budowy za 
lub gruntownej restauracji domów, kiedy chodniki | 
ogradza się parkanem drewnianym, należy konie- 
cznie ułożyć z desek prowizoryczny wygodny. i mo- 
cny chodnik. Ni ących się ściśle do niniejsze- | 
go rozporządzenia. tak kierujących robotami, jaki | 


„| majstrów, polecono organom policyjnym pociągać do | 


odporondsjalin (a nadto w razie potrzeby przed. 


! siębrać tosowne indik celem usunię- 
cia APT PRERE. =e grożącego robotnikom lub prze- 


chodniom. 


| -= P, 0. ober 
wane przez stu za uniwersytetu, pod kierankiem 
inspektora urzędu lekarskiego, sanitarne oględziny 
domów i: miesz 
kończone. 

== Na przyszłą środę d. 29-go b. m., wyznaczon 
został przegląd posłańców publicznych, który dopel- 
ni pom. oberpolicmajstra, pułkownik Andzaurow. 


a n A EA GWI oi (ZA Aa ADANAN NARAN AOA DIAA | || An EA nat (LO po kładce na rzece kosiarze, a w innem miejscu 
znowu — bydło przez rzekę brodzi ku „pastwis Ws 
Cóż wy powiecie? Łucka na łące była już z grabia- 
mi i drugą kopkę rozbiła... 

Nie skończył mówić, a tu się rozległ phie i szlo- 
chanie okrutne: 

— Mocny Boże! a toć to nam Rokitnica! — - wołały 
b a za babami zaczęły p'akać głośniej jeszcze 

zieci. 

Starzec popatrzył na nich i, jakby zapomniał o tem, 
co mówił przed chwilą, w te słowa się odezwał: 

— Wezoraj mi się śniło, żem był na cmentarzu w Ro- 
kitnicy;i tam, na grobie, postawiłem Łucce krzyżyk 
z brzeziny; ona mi za to powiedziała, co się będzie 
działo... 

— Pewnikiem jednym będzie gorzej, drugim le- 
piej — przerwał Wicek. í 

asc gi Ciężkiemi plagami nas Pan Jezus po” 
karze. 

— Mój ojcze — powiada znowu Wicek — za cóżby | 
| miat) karać. ludzi biednych,_jeźli sobie dobrze 

ują? 
4 i Nie widzisz tego, > oni płaczą bo zgrze 

ili ziemię swoję:... y 
pe r są tak, 5 jak kei dzieci, nić a nic nie ów 

ęszyscyśmy tacy. Jakby już ka 

| dzieli, co robią. Wszyscyśmy Ce, co cały ten na- 
Boża spaść miała, to chyba na tych Owadzii. Po- 
| ród oszukali, zmanili i zdoma wy Ks ówię prawdy? 
wiedzcież sami, mój ojcze, czy ja Ta y 
Tóż Pan Jezus jest dobry i SEA ali : y! 


— k, dobry i 8 rawiedliwy! 
— Ary yw Straszcieź Ja dzi karami Bożemi, bo 


1 Kie- } 
za swoje od sumienia i od biedy! 
dy: jo pra A 'wszystkiego, : co przepowiadacie, | 


' tracą głowy, kz 
omacki. 


o. 


z rozumiał, a może nie rozumiał. 


licemajstra zawiadamia, iż dokony- 


ń obecnie w zupełności zostały u- 


postę- | 


szyli, - no bowiem, że z chwilą” przybycia do Brazylji, trze- 


ł 
l 
| z armat walą. 
| 
| 
| 


| by okręt podeząs hocy nie wpływał do 


, rach i nad brzegiem morza, 
| enych ziemia sprawiałą wraże 


dają na duchu i nie jedno robią jak | gwiazdami. 


hał: mowy 'Wiókówej, może co z tego | | zylji, owej ziemi 


| Posłańcy, stosownie do kategoryj, winni mieć przy 
sa kslążeczki legitymacyjne, lub paszporty i kar- 
obytu oraz ubrani w odzież przeznaczoną na lato. 
Haministrator biura p. Biernacki został zobowiązany, 
aby ta odzież, jak również czaki, znaczki, pasy i to- 
rebki skórzane były w oznaczonym terminie dopro- 


wadzone do należytego porządku. 


= Komisja do odbioru inwentarza czynną była 
wczoraj i onegdaj w biurach kanalizacji i pomiarów 
przy ulicy Królewskiej i Mazowieckiej. 


I 


| 


| = Wczoraj, na posiedzeniu wydziału egzamina- . 


| cyjnego i wsparcia w warszawskiem Towarzystwie 


dobroczynności, p opran, zasiłki z zapisu ś. p. Te- 
(kli Rapackiej dwom podupadłym nauczycielkom 


i | rs. 12, 9-iu zubożałym szwaczkom rs. 18, wreszcie, 


| jak zwykle, zajęto się zakwalifikowaniem starców 
È 1 kalek, oraz sierot Crei wg kandydatów do 
przyjęcia przez opiekunów ubogich. ý 


== Wczoraj opiekun ikun ubogich cyrkułu IV-go 
| Ludwik Szczygielski,  doręczał wsparcie 15. o 
piejkowe ubogim wyznania katolickiego z, zapisu 
| dra Juljana Lóvenglicka dla 215-u ubogich prze- 
znaczone. Ponieważ mie wszyscy zakwalifikowani 
o wsparcie to zgłosili się, mogą po takowe udać się 
| do opiekunów, w których cyrkule zamieszkują. Ten- 
że opiekun ubogim starozakonnym w cyrkule [V-ym 
| roz zielił z darów. dobroczynnych 15,000 sztuk mac 
na święta, oprócz wsparć pieniężnych i i kartofli. 


| = Wczoraj przybył z zagranicy p. W. H. Lindley, 
|n aczelny wieć kanalizacji i i wodociągów. Pow 
obotę, jaką zarząd zamierza przedsiębrać, jest 
„pa budowa kanału przy ulicy Długiej, której ko- 

| szta pokryte będą jeszcze z funduszów trzeciej serji. 


T Rolę kas ez OR d aj do 6- oładniu) 
olę kasjerek (o o iu 
w srwzedaży biletów na' ów JB A": Sa rzecz 


| Galasiewicza, w dniu dzisiejszym przyjęły na siebie 


pazie Czakówna, Różniecka i Zimajerowa. 
Po za wymienionemi godzinami, ia teatru No- 


ROZDZIAŁ XVI. 
W porcie Rio de Janeiro. 


Nareszcie, jednego dnia wieczorem, spostrzeżono 
z okrętu w oddaleniu jakieś światło, które się mieni- 
ło — było już to purpurowe, już znowu po chwili zie- 
lone, potem żółte. Wszyscy przyglądali się temu z po- 
kładu zdziwieni. 

— (o też to może być takiego?— zapytywano. 

— Juści chyba gwiazda ta tako podwiKÓEj w ów- 
tych stronach. 

— Musi kapliczkę jacy ze światłem postawili na 
morzu, kóli nabożeństwa ludzi płynących, nieprzy- 
mierzający, jak i u nas w Polsce stawiają po wsiach 

rzy drodze. 

Aż dopiero któryś z majtków opowiedział, że to 
jest latarnia morska, postawiona na brzegach Brazy- 
iji, dla bezpieczeństwa okrętów w nocy. 

Wieść, iż okręt jest już blizko Brazylji, sprawila 
nadzwyczajne wrażenie. Choć to noc b, ła, każdy 
z wielkim pośpiechem biegł „god okład, pakował 

swoje manatki w worki, pła hty i skrz nie; mniema- 


ba będzie natychmiast na ląd wysiadać. Spokojnie 

podążał okręt ku portowi, zamkniętemu między gó. 

rami, kiedy naraz usłyszano huk wy. strzału z ar maty. 
— Słyszyta?—odzywa się któryś z emigrantów — 


— Musi na wiwat tak wystrzelilil—oq 
rzekł inny 
w wystrzał był znaki j 7 
ÓW Wy y jem, danym w tym celu, aže- 
portu. 
conych po gó. 
Wśród ciemmośi; 3 
nie nieba, zasianego 


Były to światła miasta Ri 
io de st a ; 
aky peito, stolicy Bra- 


(Dalay , aa nastąpi. 


Ujrzano teraz tysiące świateł, rozrzu 
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ego przy, muje przez cały dzień zamówi 
Y. ; 

== Nadzwyczajne zebranie. i 

Jak już douosiliśmy, budowa kolei konnej wila- 
nowskicj jest obecnie w całej pelni robót. 4 

Dla przedstawienia rezultatu dokonanych robót, 
jak również dla powzięcia uchwał w Ltd |pr kwe- 
st ach zewnętrznych, zarząd kolei wilanowskiej zwo- 
luje. nadźwyczajne zgromadzenie wszystkich uczest- 


uników spółki. i 

Zebranie to odbędzie się jutro, o godzinie -ej 
HG eg w sali posiedzeń Towarzystwa przemysłu 
1 bandlu, 

Na niewielką ilość pozostałych udziałów można 
się jeszcze zapisywać w biurze zarządu pod nrem 
52-im na Nowowielkiej lub u członka zarządu, p. 
Magnusa, w kantorze Stowarzyszenia „Merkury”. 


= Turyści. 


Młodzi turyści francuzcy pp. Gustaw Marait, kore- 
spondent 7 Univers filugfre i Ludwik Peyrmónt, syn 


redaktora La Revanche, odążający piechotą na wy- 
stawę do Moskwy, PA zli do naszego miasta. 

Są to ci sami podróżnicy, którzy w piątek zeszłe- 
go tygodnia przysłali nam ze Słupcy depeszę o przej: 
ściz granicy. hit ; 

SA młodzieńcy znajdują się od dwóch miesięcy 
w drodze, wyszli bowiem: z Paryża 24-go lutego i są 
w pożądanym stanie zdręwia. 

Bliższe szczególy podamy © nich w wieczormym 
numerze. 4 


Rodaka Po b. Kunj, otrzymała tel iż d 
Redakcja Feterso. Kump. © ała telegram, 14 d. 
24-g0 marca wyruszył z Marsylji niejaki Weiss, da- 
żąc pieszo do Petersburga. 

Podróżny nie poprzestająe na tem, całą drogę za- 
mierza odbyć „średnim m”, zatrzymując się co 
godzinę dla zaczerpnięcia oddechu. i 

Marszruta obejmują i Warszawę, dokąd Weiss 
„przybiegnie” około 1-go maja na kilkodniowy od- 

oczynek. oe i Zew 


Brakowało go do kompletu „pieszych turystów”... 


odgłos. AARIN 
ozostającemu u łat ną rezydencji w ogro- 
dzie Saskim żórawiowi przybyła towarzyszka. ' 

Dziatwa noweęgó pad o nazwała „Panią żóra- 
wiową”. l REA GO „A 

s= Nowe dzwonki, 505 

Technik p E. Piotrowski obmyślił nowy system 
dzwonków tramwajowych. REC GOT g 

Wynalazca podpisał umowę © zaopatrzenie w wy- 
nalazek swój wagonów towarzystwa kolei konnej 
w Petersburgu. 

= Z Wisly. ; 

Przystań Towarzystwa wioślarskiego wraz z tabo- 
rem łodzi wczoraj przeprewadzono z łachy praskiej 
do warszawskiego brzega. f! RPW) 

Zajęła ona miejsce naprzeciw ulicy Dobrej. 

%W pobliżu przystani ulokował się też parowiec 
rządowy „Nasr-ed-din sząch”?, 


. 
” 


== Roztargniony kasjer. -` 
Wozoraj w jednem z biur bankierskich kasjer wy- 
piacając mteresantowi panu M., należność z prze- 
azu zagranicznego zamiast 1000 dał 2000 rs. 
Wypłata odbywała się tąk pośpiesznie, iż p. M. 
dopiero po opuszczeniu biura spostrzegł poważną 
nadwyżkę. 7 Pe 
Kasjer przewyżki na razie nie dostrzegł, lecz dzięki 
nezciwości p. M. 1000 rs. miał zwrócone. 
Nadmieniamy, iż przekaz był na okaziciela, więc 
w razig przywłaszezenia nadpłaty, roztargniony ka- 


sjer nie wiedziałby, u kogo ma się upominać. 
= W przeddzień ślubu. 
Dziś, w kościele po-karmeliekim, miał się odbyć 
ślub panny Č., córki kupca tutejszego. 
Narzeczonego, p. Wacław Mo...., urzędnika z Wto- 


cławią, spodziewano się wczoraj rano kurjerskim pò- | 


ciągiem. 

41. ARRA nadszedł telegram, zawiadamiający, 
iż f: Mo.. wsiądając do dorożki, dpadł, a koła wehi- 
kułu zgniótły mu obie nogi. 

Stan zdrowia jest groźny. 

== Kradzieżę. AAC 

j Aatom pod nr. 28-ym przy ci, Elektorałnej Tere- 


sie Tenenbaumowej, Dawidowi Frydmanowi i Hełeńie Jarm: | 


zolskiej skrądziono bieliznę wartości 100 rh. — Z mieszkania 
SIRO Ante yć ia: 
Zamieszkałemii „BAK ad 4 Ki antami wartości T00 rs, — 


i longi ! 
rje wartoścj Mg afue faabgytdetote | vięliznę, draz biżutó- 


zj 


pod nr, f-ym Rajmundo- 


rolników nadwiślańskich, przeznaczonym ną pomoc 


dowa, na razie 0 ds : M : 
Fo Kiko paka wlay iath, oświadczyny zostały 
atwowierna kobieta, nie sprawdziwszy istości 
czonego, powierzyła Ru sztuki pożyczki pr j, dla 
Sanning pan yegi Wos k 
odzienięc zalgdwie dostąt walory. zniknął 
Zasięgane w Elżbietowie wiadomości wykazały 
Bużlaliwicaa tam nie znają, i Fi $y 


= Zaginieni. 
Zamieszkała przy rodzicach na ul, Marjensztadt pod nr. 
iip gooner Bert ip dipsaca 5 1a figoil: PA aian, 


i rzybyła przed kilkoma dniami w Pułtuska Sabina Śniadow- 
ska, a chwilowo zamioszkała na u]. Muranowski d nr, 40-ymm 
zę za sprawunkami na miasto i do obecn chwili niewró- 

a. EEA 


Pomimo poszukiwań na ślad zaginionych nie natrafiono, 


== Podrzucenie. X 

Wczoraj, po. nadejściu z Brześcia pociągu M 6 na Pragę, 
przy zwykłej rewizji w opuszczonym przez pasażerów wagonie 

y 8-ej, żandarm stacyjny znalazł zawiniątko, w którem, po 

rozwinięciu, okazała się kilkomiesięczna dziewczynka, 

Jeden z pasażerów zauważył, iż paczka należałą do starozą- 
konnej, która jedna z najpierwszych wysiadła, © ' "7 

Dziewczynkę odesłano do domu podrzutków. 

== Zaczadzenie. 


Nocy wczorajszej Antoni Zawadzki, Jan Retman i Józef 
RURKA robotnicy, zamieszkali w Czerniakowie, zggo- 


Przyczyną było mocne napalenie w piecu, który nie ma her- 
mętycznego urządzenia i dopiero onegdaj został postawiony. 
A tradnością zdołańo wszystkich trzech do zmysłów przypro- 
wadzić. 
yciu Kuraczyńskiego, który zapadł na zapalenie mózg! 
grózi niebózpiećzeństwo, } 540/91 PS URA Eh 
= e KAY A samobójca, 
W lesie pòd Grodziskiem znaleziono wiszącego na drzewie 
człowieka. ~ f Fy 
Był to mężczyzna liczący około 30 lat wieku, średniego wzro- 
ni jasny blondyn, przyzwoicie choć biednie ubrany. 
f) w 


cja wykazała, fż to było samobójstwo, prawdopodobnie | 


wywołane głodem. 

Nazwisko i stan denata nie są wiadome. 

O wszelkie wskazówki, mogące naprowadzić na osobistość 
samobójcy , prosi sędzia śledczy powiatu błońskiego. 

= Samobójstwo. i 

Wczoraj, o godz. 7-ej rano w domu pod nr. 12-ym na Ryba- 
kach w jednym z mieszkań rozległ się wystrzał. 


Zaalarmowani tem mieszkańcy wezwali stróża, który zawia- | 
: ZŁ | 


domił policję. ` 
Gdy udano się do mieszkania maszynisty Nieniewskiego, 
gdzie nastąpił wystrzał, zaśtano młodego człowieka broczącego 
w kałuży krwi. ; i i 
Samobójcą, jak się okazało nie był Nieniewski, lecz maszy- 
nita kolei nadwiślańskiej Zdzisław Chmielecki. ; 
Ch. mieszkał na ul. ko pod nr. 26-ymi wczoraj rano 
przyszedł do swojege kolegi N. na Rybaki i tu się zastrzelił. 
Smierć nastąpiła natychmiastowo. i 
Raz dnt.-17 L. Krochmalnej 
niu wczorajszym pod nr. 17:ym przy ul. Krochmaln 
w skntek silnego rozgrzania pieca, AL ZR) ściana dre- 
wniana. 
opornicy z oddziału mirowskiego, 
rozebraniu pieca, ogień stłumili. - 


po wyrąbaniu ściany i 


j 
cmbke Z ać 
wią: 


tło rs. 100 rocznie, prócz t 
zobowiązali się po kilku miesiącach przeznaczyć mu 
stałe honorarjum. 
= Z wiosną. 
Piszą do nas z Duninowa nad Wisłą: ć 
„Nareszcie rozpoczęto n nas roboty w poln: siaw 
ae prii n har'a i powi buraków. k 
ilne wią jakie niedawno panowały, 'zrzą» 
| dziły duże szkody w ogrodach, ląsach i budy: 
| 


kach, a także w połu, gdzie groch, zasiany pod bro- 
ną, formalnie wywiało. LU 

Teraz dopiero okazały się w całej pełni skutki o- 
stątniej powodzi, gdyż oziminy na polach, na któ- 
rych woda stała suani rzepadły zupełnie, nadto 
znaczne szkody wyrządziła Wisła przez zmianę kie- 
ranka w niektórych miejscach. PTE AW 

KE krasnostawskie. 

rasnymstawie rozpoczęto upiększanie skweru, 

założonego w środku ROL ? = oDi 5 

Ceny mieszkań w tem mieście, w skutku rozloko- 
wania wojska podniosły się niesłychanie: bowiem za 
(lokal, za który dawniej płacono rs. 200, obecnie 
trzeba dawać rs. 500, a nawet więcej. 

Zdrożały również z powodu powiększenia się po- 
| pytt wszelkie aitykuły spożywcze. = “=> 
|. Mimo to, jak zaznacza korespondent Gaz. lubel., 
| chleba w Krasnymstawie nie brak, bowiem wyrobni- 
| cy mają pracy poddostatkiem, rzemieślnicy, a szcze- 

gólniej szewcy, nie żalą się wcale, małorołni trzyma- 
| Ją się dobrze. 
Tylko kupcy żalą się na brak ruchu: - 


| + Długowieczność. 

| dydzień donosi, że w Piotrkowie mieszka Filip 

| Filipowski, który obecnie liczy 103 łat życia. 

| Dawnićj pełnił obowiązki oficjalisty po różnych 
dworach, zaś obecnie utrzymuje się z ofiar osób pry- 

| watnych. 

| -++ Szarlatan. 

| Z Wierzbołowa donoszą nam, iż rozsławiony przez 

j praso francuzka; Ribot, podróżujący z Paryża do 

' Moskwy na szczudłach, przechodził tamtędy dnia 
14-go b. m. 

| Mniemany sportsman i ekscentryk, zdaniem kore- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Pod nt. 78-ym przy ul. Czerniakowskiej zapaliła się obficie | spondenta, jest zwykłym szarlatanem jarmarcznym. 


nagromadzona słoma. 
Strażacy z Nowego Świata pożar ugasili. 


—RZ a 


+ W Łodzi bawi czasowy wydział piotrkowskiej | 


komisji gubernjalnej w sprawach włościańskich, ce- 
lem podziału peninta żołnierzy dymisjónowanych 
untów pa folwarku Głuchów i Sinólsk, oddanych 
o rozporządzenią komisji przez fabrykantów łódz- 
kich w zamian za nieprawnie posiadane grunta. 


+ Gazeta lubelska pisze, że wśród urzędujacych 


piśmiennych 93-ch, zaś 50-u nieumiejących ani czy- 
tać, ani pisać. , acha 


obecnie w gub. lubelskiej wójtów gmin znajduje się | 


++ Straż w Mszczonowie. 

Na ostatniem zgromadzeniu członków s po- 
żarnej ochotniczej w Mszczonowie zostali wybrani 
do rady nadzorczej pp.: dr. Ludwik Scheller, Jan 
Stypiński, Jan Brylski, Stanisław Biernacki, Binem 
Ejzenberg. 

Rada powołała na swego prezesa dra Ludwika 
Schellera. ; 

Naczelnikiem straży jest p. Konstanty Borowski, 
jego pomocnikiem p. Stanisław Kalinowski. 

+ Likwidacja. tory 

Do komisji, która ma zająć się likwidacją intere- 
sów b. resursy kupieckiej w Lublinie, zostali wybra- 
ni pp.: Władysław Karwowski, Stanisław AK, 
Lucjan Wagner, Karol Miller, Mieczysław Wolski, 
na ich zastępców pp.: Lubomił Suligowski i Eusta- 
chy Świcżąwski. ` 

Likwidacja trwać będzię 15 miesięcy. 

-+ Poza murami. 

Komitet zarządzający funduszem b. domów zleceń 


naukową dla rałodzieży kształcącej się w zakładach 
naukowych lubelskich ogłasza, że w ciągu roku 
szkolnego 1890/91 komitet posiadał do rozporządze- 
ia rs. 415 kop. 664. 
Z sumy tej zapłacono w pierwszem półroczu roku 
1890-g2 Wpisowe za Q- uczniów gimnazjum mąz: 


Z Z O YA Z Z Z 


Wnosić to można z rozlepionych na parę dni przed 
, przybyciem do Kibart afiszów o „nądzwyczajnych po- 
pisach szczudlarskich”, oczywiście dokonywanych 
za pieniądze. 

Figlarz paryzki posiada ajentów, którzy uprzedza« 
jąc jego przybycie, przygotowują teren do R 

Siedmiu wspólników Ribota również szczudlarzy, 
na każdym z przystanków oczekują na mistrza. 

-- Na kolei. 

W sobotę na stacji kolejowej w Lublinie, w czasie przesu+ 
, wania wagonów, robotnik Jan Ładniak, zajmujący się łącze- 
RE wozów, dostał się na wekslu pod wagon i uległ zgrucho- 

niu nogi. M rzy aar 

N odaciękiiwigo odesłano do szpitala. 

Pod gruzami. 

W tych dniach w odbudowanej świężo fabryce Heinzla 
w FL, runęlo sklepienie, prrygnlatajac trzech robotników. 

O ich z pod gruzów żywych, lecz ciężko poranio- 
nych. 


-+ Zabójstwa. 

W d. 15-ym b. m. na cmentarzu w osadzie Michów, w pow. 
lubartowskim, znaleziono martwe zwłoki kilkoletniego dziecka, 
z widocznemi oznakami gwałtownej śmierci. 

Śledztwo sądowe zarządzono. 

W d. id-ym b. m. w lesie należącym do majątku Budzyń, 
w pow. Janowskim, kilku włościan miejscowych przy podziale 
międży sobą pastwiska, rozpoczęto kłótnię, a następnie bójkę, 
podczas której Jan Dekiel, ugodzony kilka razy kłonicą w gło= 
Fe pait na miejscu. 

innych aresztowano. 

W'd. 15-ym b. m. w Łodzi, dwaj starsi ac Szata 
Karol Hinecz i Jakób Ludwik, tak mocno pobili 10-:letniego 
Edwarda Pembrera, iż chłopiec niebawem życie zakończył © 

Winnych zabójstwa pociągnięto do odpowiedzialnościę 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D, 24-go kwietnia, o godz. 6-ej po południu, odbędzie się 
w biurze głównem przy ulicy Królewskiej odkładane dwukro- 
tnie posiedzenie nowego komitetu kanalizacyjnego,. na którem 
będzie też obecny inż, Lindley. 1 ; 

= D: 25-go we barm" he godz. 8-ej wieczorem, w lokalu Pos 
warzystwa przemysłu i handlu, w gmachu Muzęnm przemysłu 
i rolnictwa, odbędzie się posiedzenie członków sekcji chemi- 
cznej tegoż Towarzystwa. l 

— D. 25-go kwietnia, o godz. 8-ej wieczorem, w lokalu 
warzystwa, odbędzie się doroczne zebranie ogólne człon 
warszawski owarzystwa cyklistów: 


po 


poza A aaae 


„= D. d6-go kwietnia, o godz. 7-ej wieczorem, w lokalu To- . 


kie odbędzie się pierwsza licytacja czystej rasy $ 

üej pointerów średnirgo typu z zarodowej psiarni warszaw- 
kiego oddziału Towarzystwa ochrony zwierząt i prawidłowe- 
! 00 polowania, 


1 


olowania, na którem dokonane być mają 
= rady i załatwione bieżące sprawy. 


| FELICJA z MAK 


ch,—516 


„I. ksiecia Konstantego. Lubomirskiego. 


Z powodu uroczystości św. Marka, nabożeństwo żałobne za 
Pokój duszy jego odprawione będzie w wilję rocznicy, to jest 
k Piątek dnia 24-go b, m., w kościele gop mackiu na Kra- 
wskiem-Przedmieściu, o godzinie 10-ej i pół rano. —1551 


+ W dniu 23-im b. m, jako w 11-tą rocznicę śmierci, odbędzie 
za spokój duszy FH 


ś p. Wilhelma Hordliczka, 


obne nabożeństwo w kościele św. Antoniego przy ulicy Se- 
torskiej, o godz. 1o-oj Ró zrana, na które pozostała Toe 
i dzieci zapraszają kre 15; 


Da 


ych i przyjaciół zmarłego. —1 


A SĄDÓW. 


Q zapis dla Instytutu głuchoniemych i ociemniałych. 


Departament II-ci cywilny izby sądowej rozpoznawał 
czoraj w drodze apelacji proces, a raczej dwa połączo- 
procesy o unieważnienie i zredukowanie zapisów te- 
śtamentowych ś. p. Michała Studentkowskiego, zmarłego 
tzpotomnie w r. 1882-im. 
Źródłem owego procesu był testament prywatny z r. 
876-gó, uzupełniony dwoma późniejszemi kodycylami, 
cą którego nieboszczyk */,, części swego majątku 
u eznaczył na fundusz wieczysty dla Instytutu głucho- 
tmych i ociemniałych w Warszawie, czyniąc zarazem go 
Rym jeneralnym zapisobiercą, resztę zaś mienią 
R ku bardzo drobnych legatów, tudzież dożywocią w kwo- 
ê rs. 300 rocznie dla Kazimierza Strońskiego) zapisał 
tz sześciorga dzieci Adolfa i Anieli Rotherów (*/,, czę= 
ak padku)» dla dwojga dzieci Józefa i Emilji Ki = 
y? (1/,, spadku) i dla Kazimierza Kuksza (*/,, spadku). 
testamencie zastrzeżonem zostało, iż wszyscy obdaro- 
ia wejść mają w posiadanie przypadającego na rzecz 
kapitału i nagromadzonych procentów dopiero po u- 
Ończeniu lat 24-ch i że tracą oni swoje prawa do spad 
» w razie zgonu przed dojściem do powyższego więku, 
dzięż złego prowadzenia się lub nieposiadania prawego 
łomstwa, We wszystkich tych wypadkach odnośnę 
hi spadku, wedle woli testotora, przejść mają na szecz 
„Stytuta głuchoniemych i ociemniałych, który wszelkie 
(Ypadające dlań z tytułu powyższego testamentu ka- 
da i procenty otrzymać powinien z chwilą zaspokoje- 
wszystkich obdarowanych. 
odajmy, że wedle spisu inwentarza, czysta masa czyn- 
spadku wynosiła w r. 1888-im przeszło 62,569 rs. 
hi? APierach procentowych (listy zastawne ziemskie, 
dskie i likwidacyjne), z czego w myśl przytoczonych 
p "Jżej rozporządzeń testamentu, na rzecz Instytutu głu- 
y tiemych i ociemnialych przypada bezwarunkowo prze- 
© 17,000 rs., nie licząc nagromadzonych już i groma- 
Acych się nadal procentów. 
a lóż z powodu powyższego testamentu wytoczono aż 
X naraz procesy. 
wm pierw wystąpiła opieka nieletnich Abiców, jako 
Wonastępców zmarłej w dwa dni po spadkobiercy jego 
qq” domagając się wypłacenia im z masy spadkowej 
„YS. gotowizną i 4,500 rs. w listach zastawnych (któ- 
jueboszczyk pozostał dłużnym swojej żonie z powodu 
"p €sionego przez nią posagu) i niezależnie od tego żąda- 
| zę opuszczenia ich do udziału w spadku w stosunku 1/, 
qq Sci masy czystej, jako schedy koniecznej, która z mo- 
art. 233 kod. polskiego na zmarłą później od ś. p. Stu- 
owskiego jego żonę przypadała. 
tugi proces wytoczył bratanek- spadkodawcy, Euge- 
2 Studentkowski, który żądał unieważnienia testą- 
tu i podzielenia gig masy spadkowej gb intestato. 
i y okuje się na to, 


PEEP 


ats 


e $. p. Michał Studentkowski po- 
W testamencie najbliższych swych krewnych, i jak- 
Żart tylko zapisał im po 15 rs. (,h dowód”, jąk 
È testamencie, „żeby rodzina wiodziata, iż pamię- 

O wszystkich”) powód utrzymywał, że wola osta- 


SĘ 


ną 
bisz w 
e 
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tnia jego st 


BY PT 
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zo stryja jest sformułowaną niejasno, niekon 
kwentnie i niestanowczo, i nadto obraża przepisy prawa 
obowiązującego. Do rzędu takich przeciwnych prawu 
rozporządzeń należy, np., zdaniem powoda, włożenie na 
Instytut głuchoniemych i ociemniałych (wbrew art. 1028 
kod. Nap.) obowiązku dopilnowywania prawidłowości Wy- 
płaty, zapisów, czyli obowiązku wykonawcy testamentu; 
postawienie prawa zapisobierców w zależności od warun* 
ków przyszłych i nadania osobom trzecim (Rotherowi i 
zarządowi Instytutu) dyskrecjonalnej władzy rozstrzyga” 
nia wszelkich wypływających ztąd kwestyj i wątpliwości 
(wbrew art. 896 kod, Nap.) itd, Te i tym podobne wzBlę- 
dy były uzasadnieniem powództwa o unieważnienie te- 
stamentu, 

Obadwa powyżej wspomniane procesy, za zgodą stron 
interesowanych, połączone zostały w jedną sprawę, którą 
W I-ej instancji rozpoznawał TV-ty wydział cywilny sądu 
okręgowego warszawskiego, i w toku której pozostali suk- 
sorowie prawni ś. p. Studentkowskiego połączyli się z żą- 
daniem obalenia testamentu. 


Wyrokiem sądu okręgowego z d. 14-go grudnia 1888 | 


roku, żądanie to zostało oddalone i sąd tylko w myśl 


art. 900 kod. Nap., postanowił wyrażone w § testamentu | 


warunki otrzymania zapisów, polegające na posiadaniu 
prawego potomstwa i na dobrem sprawowaniu się, pznać 
za nienapisane. (o się zaś tyczy powództwa, wytoczo- 
nego w imieniu nieletnich Abiców, to sąd postanowił za- 
sądzić z masy spadkowej rs. 4,500 w listach zastawnych 
m. Warszawy a oddalić natomiast ich pretensje o /, część 
spadku, przypadającą wrzekomo tytułem legitimy na nio- 
boszczkę żonę ś. p. Studentkowskiego (Abicowie są to 
wnuki po jej synu z pierwszego małżeństwa), z powodn, 
że wedle intercyzy, zrzekła się ona wszelkich prąw do ma- 
jątku mężowskiego. 

Od powyższego wyroku strony interesowane zaapelo- 
wały do izby sądowej, gdzie sprawa powyższa wczoraj by- 
ła właśnie była przedmiotem wyczerpujących rozpraw. 
Przyjmował w nich udział z jednej strony obrońca pro“ 
kuratorji Janiszewski i adw, przys, Tyszka — w obronie 
testamentu, z drugiej zaś adw. przysięgli: Paszkowicz 
(w imieniu Abiców), K. Krysiński (EŒ, Studentkowskie- 
go) i Marks (K. Pohla, jędnego z sukcesorów), przeciwko 
testamentowi, - ý Z 

Izba sądowa w komplecie złożonym z pp.: Sosięczyń- 
skiego, Briuchaczową i Kapustjańskiego, zatwierdziła wy- 
rok I-ej instancji, zmieniając go w tym jeno względzię, iż 
uznała ważność uchylonych przez sąd warunków utrzyma: 
nia zapisów przez legatarjuszów prywatnych, i zasądzając 
od E, Studentkowskiego na rzecz prokurątocji, Rothórów 
i Kleczyńskich, 75 rs. kosztów. ; SEO 

Tak więc wczorajszy wyrok izby ustalił ostatecznie pra- 
wa Instytutu głuchoniemych i ociemniałych do znacznego 
zapisu. Bł, EE T 


Zemsta artysty, 

„Jest cymbalistów wielu, lecz niech nikt się nie waży 
zagrać przy Jankielu!” 

Tak myślał sobie dyrektor orkiestry żydowskiej z Gro- 
dziska, Jankiel Engel. "7 PI OSC rq 
_ To też choć po niemiecku aniołem się zwał, szataokm 
zawrzał gniewem przeciwko współzawodnikowi, który 
ośmielił się konkurówać z nim į w drogę mu wchodził na 
odbywających się w okolicy zabawach, ` RELIE 

Konkurentem tym był dyrektor orkiestry z Żyrardowa, 
Josek Zelcer, przeciwko niemu też grodziski mistrz od 
smyczka zwracał swą nienawiść, która doszła do punktu 
kulminacyjnego w czerwcu r. 1886-g0. E 

Engel zgłosił się był wtedy do niejakiego Elwinga 
z propozycją, iżby na wesele swej córki wziął jego orkie- 
strę, lecz doznał odmowy, ponieważ Elwing już poprze- 
dnio Zelcera na tę uroczystość zamówił. 

— No, niedoczekanie Zelcera, żeby miał grać u cie- 
bie!—rzckł wówczas Engel. ý PYPYC 

"Irzeczywiście w dniu weselnym dyrektor orkiestry ży- 
rardowskiej grać nie mógł, bo... siedział w kozię, 

Jakże się to stało? 

Oto do miejscowego strażnika ziemskiego, Singera, 
zgłosił się w tymże czasie Engel z denuncjacją, iż Zelcer... 
posiada falszywe pieniądze i narzędzia do ich wyrobu, 
i że wartoby zrobić u niego rewizję. Strażnik chciał na- 
tychmiast udać się w tym celu do Zyrardową, leci esej 
wyperswadował pe, + ky aer khe Aai erdia 
tymczasem w. ogoś do Zelcera zpiegi. ; 
słańóśca tym, wybranym za wskazówką Engla, był Szapsia 


Buchner. ~ ` 
Po upływie dni kilku Engel oznajmił p +: 
Buchnef zbadał już całą tajemnicę i sprawdził, 1% bić 


r 
i odnośnie narządzia przechowuje u sie 
fałszywe monety i odnośnie napzędzia pri sA HP Enh 
w starej ges. a się tod pa ówki i 3 298 wiegpło 
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23 kwietnia 18914 


Zeznania świadków ustaliły zarówno fakt zawiści 
współzawodniczej, którą Engel żywił względem Zelcera, 
jako też i ‘e okoliczność, że Buchner w przeddzień doko- 
nanej u Zelcera rewizji był w jego mieszkaniu i kręcił się 
koło sofy, a nawet coś przy hiej maistrował Trzech 


' świadków zeznawało nadto, iż Engel i Buchner na krótko 


przed uwięzieniem Zelcera mówili w ich obecności, że 
Zelcęra trzeba zgubić i urządzić mu taki kawał, któryby 
na Syberję go zaprowadził; zaś wedle opowieści dwóch in- 
nych żydów, Buchner wprost przyznał się im po uwięzie- 
niu Zelcera, iż stało się to za jego sprawą, on bowiem 
podrzucił mu fałszywe monety i narzędzia, dostawszy za 
to od Engla 10 rs, 

Okoliczności powyższe posłużyły za podstawę z jednej 
strony do uwolnienia Zelcera od zarzutu fałszerstwa mo- 
nety, a z drugiej do oskarżenia Engla i Buchnera o fal- 
szywą denuncjację, i 

Sprawą ta zrazu, zgodnie z wnioskiem sedziego śledz- 
czego i prokuratora, umorzoną została na mocy decyzji 
izby sądowej z racji tej, iż Engel, wbrew art. 307 ust. 
post. karn., nie był uprzedzony o skutkach karnych fał. 
szywej denuncjacji. Dopiero w roku zeszłym, z powcdu 
skargi Zelcera, sprawę wznowiono i Engel wraz z Bachne- 
rem zasiedli wczoraj na ławie oskarżonych w I wydziale 
karnym sądu okręgowego. 

Podsądni nie przyznali się do winy. Świadkowie je- 
dnak z małemi zmianami stwierdzili przytoczone powyżej 
okoliczności i na tej zasadzie podprokurator p. Krasow- 
skij popierał oskarżenie, domagając się skazania Engla 
na pozbawienie wszystkich praw stanu i osiedlenie w Sy- 
berji, Buchnera zaś, jako niepełnoletniego, na 3 lata wię- 
zienia, 

Obrońcy, którymi byli adwokaci przysięgli Likiert i Ce- 
derbaum dowodzili braku w danym razie cech fałszywej 
denuncjacji, ponieważ z jednej strony, jak to ongi już 
ustaliła izba sądowa, Engel, wbrew art. 307 ust. post. 
karn. nie był wcale uprzedzony o odpowiedzialności za 
fałszywe doniesienie, a z drugiej strony samo jego oświad- 
czenie złożone w ustnej rozmowie ze strażnikiem i nie 
spisane w postaci urzędowego protokułu, nie było formal- 
ną denuncjacją. Nakoniec, ponowne pociągnięcie oskar- 
żonych do odpowiedzialności w sprawie, ostatecznie już 
dawniej przez izbę umorzonej, jest wręcz przeciwne art. 
542 ust. proc. karnej, Z tych wszystkich zasad obrońcy 
wnosili o uwolnienie podsądnych od odpowiedzialności. 

Wyrok sądu orzekł winę Engla i Buchnera i skazał 
pierwszego na 6, drugiego zaś na 3 miesiące więzienia. 

Tak więc Engel dość drogo przypłacić musi swój ory- 
ginalny, ale i ryzykowny zarazem sposób pozbycia się 
smyczkowego konkurenta. Fr. N. 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego”. 


_Ajaccto 22-go sk nia, (Tel. Ajencji palp) 
Pomimo pajśsiślaiszowo ncognito, Jego Cesarska 

Vysokość Wielki Książę Jerzy Aleksandrowicz, 
wczoraj podczas odjazdą z Vizzabony i podęzas po- 
dróży do tej miejscowości, był przedmiotem uroczy- 
stych owacyj. Na wielu stącjąch ludność zbierała 
się tłumnie, witając Jego Cesarską Wysokość okrzy- 
kami „Niech żyje Rosja!” i wystrzalami z broni pal- 
nej. Wszędzie objawia się wielki entuzjazm. 
“Petersburg 22-go kwietnia. (Te, Aj. półn.)— 


Najwyżej rozkazano ministrowi spraw wewnętrznych 


zająć się przedsięwzięciem środków, jżby rzemiesl. 


nicy żydzi stopniowo wyjeżdżali z Moskwy i gubernji 
moskiewskiej do miejscowości przeznaczonych na 
stałe zamieszkiwanie żydów. 3 

` Petersburg ?2-go kwietnia, (Ty. Aj. półn.)— 
Journal de St. Pétersbaurg powtarza artykuł Norda, 
oświadczający z powodu upłynięcia terminu pełno- 
mocnictwa Księcia Ferdynanda, jako jenerał-guber- 
natora Rumelji Wschodniej, że Rosja dalej trzymać 
się będzie dawnej swojej polityki, że nie zamierza 
mięszać się w sprawy bułgarskie i poruszać kwestji, 
mogącej stać się niebezpieczeństwem dla pokoju 
europejskiego, który naturalnie jest daleko ważniej 
zym, niź to, co się może stać w Bulgarji: 


ROKOSZ W ETJOPII. 
| 22-go kwietnia. (Te. pryw K. Wo. 
Przeciw Menelikowi wystapilo zbrojnie trzech guber 
natorów. Jest nadzieją, że rokosz obejmie cala o., 
pię ( Abissynję). Komunikacje zamknięty, 
DWADZIEŚCIA MORDERSTW. 
Wowy Jork 22-g0 kwietnia. (T, 
Wezoraj w rozmaitych dzielnicach mia 
dwadzieścia morderstw 


h 


pr. K W). 
sta popelniow, 


Wieden 22-go kwietnia. (Tel. pr. K. W.)— 
Komisja budżetowa uchwaliła jednomyślnie budżet 
prowizoryczny. Baliński przedstawi w sobotę projekt 


adresu do korony; dopiero w razie wynikłej niezgody 


lewica wniesie osobny projekt. 

Firaków 22-go kwietnia. (Tel, pr. Kw. W.)— 
Umarła księżmczka Helena Sanguszkówna, siostra 
marszałka krajowego. 

Budapeszt 22-go kwietnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Magyar Hirlap donosi, że morderca Belczewa leży 
w szpitalu w Krajowy. Na plecach ma bliznę od pa- 
łasza, którym ciął go ścigający żandarm. 

Praga czeska 22-go kwietnia. (T. p. K. W.)— 
Politik zamieszcza list otwarty do ministra oświaty 
Gautscha, żądający utworzenia w Pradze czeskiej 
katedry uniwersyteckiej dla czeskiego prawa histo- 
rycznego, stanowiącego podstawę dzisiejszych po- 
stulatów czeskich w sejmie i radzie państwa. 

Berlin 22-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Jutro rano cesarz Wilhelm wyjeżdża do Drezna, ce- 
lem złożenia życzeń królowi Saskiemu z powodu 
tegoż urodzin, poczem w południe uda: się do Eise- 
nach na polowanie. Cesarzowa pojedzie do Eisenach 
w sobotę, zkąd w niedzielę powróci do Berlina. (4j. 

półn.) 

Bierlin 22-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Zasiewy w zachodnich i środkowych Niemczech, tu- 
dzież we wschodnich i środkowych Prusiech ucier- 
piały ciężko skutkiem niepogody. (Aj. półn.) 

Paryż 22-go kwietnia. (THU. pr. Kir. W.) — 
Towarzystwo żeglugi parowej, utrz ymujące komuni- 
kację pomiędzy Bordeaux i Nowym Jorkiem, zmu- 
szone jest likwidować wskutek zmniejszenia się 
interesów handlowych pomiędzy Europa i Ameryką 
od chwili wprowadzenia billu Mac Kiuleya. (4j. p.) 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 22-ym kwietnia. Ruch 
sżywiony panowała na targu zbożowym w dniu dzisiejszym, ja- 
ko w przeddzień świąt u izraelitów. Dowóz wynosił ogółem 17 
wagonów. Żyta nadeszło 4 wagony, tendencja była mocna, 
płacono za wyborowe po 91—93 kop., za średnie 88 do 90 kop., 
za ordynaryjne 83 do 85 kop. Usposobienie dla owsa mocne, 
dążność cen zwyżkowa, za wyborowy płacono 90 do 95 kop., 
zá średni 84—88 kop., za ordynaryjny 78 do 82 kop. Dowóz 
wynosił 11 wagonów. Gryka mocno, po 86—92 kop. stosownie 
do gatunku. Kasza jaglana zwyżkowo po 120 do 130 kop. 
względnie do dobroci ziarna. Za pszenicę wyborową płacono 
130—134 kop., za średnią 120—127 kop. 

Wełna. W ostatnim tygodniu dokonano następujących 
sprzedaży: na rynku tutejszym sprzedano do Tomaszowa kilka 
partyj wełny średnio-cienkiej, oraz 100 centnarów wełny 1-go 
gatunku do Białegostoku, po cenach niższych od ceny jarmar< 
cznej przeszło o 8 talarów. Z pzyamoo składu wyszło w tym 
tygodniu około 500 pudów wełny russkiej | cd onu) prawdo- 
podobnie do Tomaszowa po cenie niewia w; Na prowin- 
cji dokonano następujących tranzakcyj: w Wiślicąch: około 
Działoszyc sprzedano do Białegostoku około 180 cent. wełny 
w różnych gatunkach, a między innemi i wełny włościańskiej, 
z różnych dominjów po poprzeciętnej cenie pięćdziesięciu kilku 
talarów za centnar. W miasteczku Przysusze sprzedano również 
do Białegostoku około 180 cent. wełny dobrej, średnio-cienkiej 
po cenie przenoszącej 60 tal. W Stopnicy kupiono do.Toma- 
szowa kilka partyj wełny po sześćdziesiąt kilka talarów, oraz 
około 50 centnarów wełny włościańskiej po pięćdziesiąt kilka 
talarów za centnar. 
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| GE b my 64 kop., średnie 61 do 62 2) litewskie 56 do 
7 kop. Siemię konopne od 145 kop. za pud. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Pani Ninie. — O ile na razie odpowiedzieć możemy—Zii- 
rich. Szczegółów udzieli p. Kosiakiewicz, Genewa, Grands 
Acacias, 593. (o do szkoły marynarki—informacje znajdzie 
sz. pani w „Kalendarzu warsz.* na r. b. 

— Panu K. T.— Najzupełniej słuszne zarzuty pańskie zako- 
munikowaliśmy wydawcom dzieła Leixnera. Zapewne w ze- 
szytach następnych usterki te i błędy będą usuniete. 

— Stałej prenumeratorce.—Nie wiemy. 

— Prenumeratorce z Krah.-Przepm. — Zapewne do skutku 
nie dojdzie« O terminie nie słyszeliśmy. O jaką miejsco- 
wość chodzi? 

— Prowizorowi farmacji, stałemu prenumeratorowi Kunje- 
ra“, — Nie jest to przepis zupełnie nowy, istniał i dawniej, 
dziś jednak dopiero został wprowadzony w życie. Nowe prze- 
pisy obowiązują wszystkie tego rodzaju zakłady bez wyjątku. 

— MKończącemu gimnazjum. — Lekarze floty przeważnie są 
mianowani z pośród kończących akademję -medyko-chirurgi- 

| czną w Petersburgu, każdy jednak lekarz posadę otrzymać 
może. 3 

| 0 — Panu J. W., stałemu prenumeratoromi,— Szczawy alkali- 

| cznej, któraby w wymienionych chorobach najskuteczniej dzia- 
łała, Królestwo Polskie ańi gubernje zachodnie nie posiadają, 
Galicja za to ma wyborną szczawę w Szezawnizy, o.której 
bliższe szczegóły może sz. pan znaleźć w „Kalendarzu war- 
szawskim* za r. b, Opis wszystkich: zdrojowisk krajowych 
znajdzie nadto sz. pan w broszurze dra J. Zawadzkiego p. t. 
„Zdrojowiska krajowe“, Warszawa, 1890. 

— X. Y. Z.— Odpowiedzi udzieli sz. panu redakcja Wiado- 
mości farmaeeutycznych (Krak.-Przedm., 45, 


— Panu M. G. — Szkoła dentystów istnieje tylko w Peters- 


urgu: y ; 

— Feniktowi.—O terminach egzaminów dla ochotników mo- 
że sz. pan dowiedzieć się w kantelarji gimnazjalnej. Po uzy- 
skaniu wymaganego świadectwa należy zrobić podanie, stoso- 
wnie do art. 171 ustawy o powinności wojskowej, które wraz 
z potrzebnemi dowodami w lipcu, a najdalej sierpniu trzeba 
złożyć ńa ręce dowódzcy pułku, w którym sz. pan pragnie słu- 
żyć. Forma podania znajduje się we wspomnianej ustawie 
i w kancelarji każdego pułku. ; 

— Panu Edwardowi Fiz. — Nasza literatura pedagogiczna 
posiada 'sporą ilość rożmaitych przewodników w tym- przed- 
miocie; za najpraktyczniejszą jednak uważamy metodę H. S. 
Ollendorfa, która łącznie z kluczem kosztuje rs. 2 kop. 40. Do 
ćwiczeń w czytaniu i tłumaczeniu możemy zalecić pracę J. 
Amborskiego p. t. „Wypisy francuzkie, opatrzone słownikiem“, 
1882, wyd. 2-gie, rs. 1. 

— Pauw M. B. z ul. Senatorskiej, — Odpowiedź znajdzie sz. 
pan w M 79-ym naszego pisma -z d. 20-go marca.* Komplet 
wszystkich numerów do przejrzenia-w kantorze Kurjera. 

— Panu Br. Chad. w Łodzi. — Herb „Ciołek“ tak się przed- 
stawia: ciołek czerwony w białem polu w pozycji stojącej, nad 
hełmem korona, z której ciołek jakby wyskakujący widzialny 
jest do połowy. Po bliższe szczegóły odsyłamy sz. pana do 


„Herbarza* Niesieckiego. 


Sprawozdanie meteorologiczne 
` zd. 22-go kwietnia 1891 r. 


CWedtug spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


Barom, Wilgot. Wiatr Temp. 0.=Temp. R. 


D.21-gog.9 w. 154.8 78  WPn 7.8 = 5.8 
l.22-gog.7r. 1526 93 Pn 84 = 2.7 
» &lpp 7518 54 Pn 104 = 83 
w ciągu) Temperatura najniższą 0. 4.0=R. 3.2 
d. 21-g najwyższa 0. 12.0=R. 9.6 


o " 
b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 0.0. 


= — Dr Stanisław Hcamieński. pną 
1352 


Wieliczka w Podziemiach 
pierwszy cykl obrazów Piotra Halicza. Salon Kry- 
wulta codziennie *od 10-ej r. do 6-ej w. przy .oświe- 
460r 


dziecięce. Chmielna 28, od 4—6-ej. 
Po ene DLA 


leniu sztucznem na czas krótki. . 


Cyrk włoski M. Truzzi. 
Cyrk dowójkiej e gotów tydzień. 


borowym programem. Szczegóły w afiszach. Począ- 
tek o godz. 8-ej wiecz. 509r 


nr. 473¢ (nowy 9). 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 23 kwietnia: 1891 x. - 


Dziś wielkie nadzwyczajne przedstawienie z do- | 


Teatraln 1-só1euo (leńsypow Bapuasa 10 (22) A 
ioerwaki Wydawcy. Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). 


Świeże i tanie: 

Sukienki dziecinne włóczkowe 
wełniane. ! 

Kaftaniki włóczkowe, Szale 
Czapki. 

Płaszczyki dziecinne. 

Pończochy i Skarpetki 

Kołderki na wózki. 

Halki. Fartuszki. 


BAZAR WYROBÓW KOBIECYC 


BY ierzbowa 6. 496r 


— Jeziorko pod Łomżą poleca wódk 
z traw nadnarwiańskich Zubrówkę i kilkunasto 
letnią żytniówkę Siwuchę. 4 | 


py jedwab st 3 G. 


Wełny na suknie podwójnej szerokości od 32 ko 
Satyny i zefiny od 15 kop., Cretony od 12 kop. Po 
leca Skład Dywanów G'iełsyńskiego Piotr. 
Marszałkowska nr. 137. 514r 


— Mapelusze filcowe męzkie wiosen 
nych fasonów wytwornię wykończone w własnej 
bryce po rs. 5 i 5.50 poleca 
ANDAŁLEN, Wierzbowa 5. 152 


Roka jazdy na kolejach żelaznych 
POCIĄGI 


__ Odch. > 


Warszawsko-wiedeńska: 

4) Do Wiednia: 
Pospieszny 3 klasy +. . « « « « «| 6l—4 [10% 
Osobowy. klasy... . ; . . - „ . « |10J45 r. | 6.45 
Osobowo-miejsc.:3 kl, do Piotrkowa .. | 6,35 p. p.' 1106 r 

"(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 
Kooi Eos 4-TDej ki idę 9/20 w. | GJLO r. 
agony sypialna I-eji L, 
do Granicy, dalej tylko I-ej kl.) 
B) Do Aleksandrowa: 
Kusjerski Likl sja s « . . | 3186 p. p.| 920 
Osobowy Skl. s. soe « « «+ + « 7/06 r. 9/40 
Qsobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna. | 6/30 w. | 836 
Warszawsko-terespolska: | 
Poczt. (3 kl. od Łukowa do Brześcia) | 3/45 p. p.j 150 
'Towarowo-osobowy 3 ki. do Brześcia |10/45 w. 701 
Mowaroworosobowy 38 kl, do Brześcia | 9/30 r. 8 LL 
| 
Warszawsko-petersburska: | 
Poczt. 3kl,do Wilna, 2kl. do Peterso. | 9158r, | 7.53 
Osobowy 3kl. ....... . . . JILI3 w. 428 
Osobowy 3kk. e o » s » s** >. 408 p.p.| 8/08 


Nadwiślańska do Kowla: 


Osob. (także do Dąbr. i Ostrowca}. |11 

Pocztowy (także do Kielc i Koluszek) | 3/30 p. pj 2 

Miejscowy do Lublina (także do Dą- : 
browy, Ostrowca i Koluszek) . | 7/45 r |1022 w 

Nadwiślańska do Mławy: ! 

PODOWY 22 606,0 5 a A 5r. 

MORE? aana oto E 

Obwodowa z kolei wiedeńsk.: 

wyj ARP REF 1 A 2/50 p. p.| 2/57 pP 

Obwodowa z kolei terespolsk.: | 

Osobowy -. + 2 «2 «  . « „....| 211 p.p.l 75L r, 

Osobowy „draż ietyne Jazz Kaczy? 830 p. P 


Statki parowe Górnickiego odchodzą z Warszawy * 
Włocławka o g. 6 r., do Płocka o 8 m..30r., z al ) 


cławka o 3 m. 30r., z Płocka o 5 m. 301074. 
ZEE RONGPYZYCZEONE ACK a | 


„ Statki parowe Fajansa odchodzą: 
Do Płocka: zwyczajne o gódz. O-ej i 8-6; zrana. 
s kurjerskie 1-ej po południu. 
Do Włocławka o godz. 5-ej zrana. 
Do Mniszewa o godz. 7-ej zrana. 
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